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«bn, o n ieporozumieniach między księżmi. Nierhc ie-  
ijfjliy dać wiary m »  pogłoskom , Im jeśli gdzie,  tc 
'tiiędzy duc ho wi eń s tw em  spodziewaliśmy *ię n a j -  
lJfzykłaJniejszegt) postępowania w duchu  nauki Ztia- 
xviciela. Nic chcemy wchodzić w powody postępo­
wania X.  Przeora Domin ikańskiego ,  naprzeciw nie- 
^'órytn sw p g 0 klasztoru kapłanom.  Mogły być słu- 
f*00 i sprawied l iwe ,  ale powody,  o nftdi most} łyl- 

0 wvm kow oć  s tosowne władze.  Środki zaś m u -  
s“ n> ‘*g»nić.
liż t S*JSZt l|ś ,ny o exkomrnunik.ioyi kilku księży1 Czy- 
■ ■ 0 praw tli) ?. Zdaje się n a m ,  że oni ch rze- 
s nnami j kapłanami  bjyć me przestal i .  Że moc 
ex om,n umkju\Vimia Służy tylko podług p rawe  kano- 
m c in eg o  s W mu |>;,pj,yż,)wi i Biskupom. Xie w ie ­
rny, czy to prawo da w tiićj słnżSMo przełożonym kla­
sztorowy takim,  p,kjIrij s;( P rzeorowie  Mniemamy 
atol i ,  że żaden Przeor nie bylb> tu ji/d e .r  lo m u e-  
tens.

To się ma sTwft*f,|./ a £ p 0 wszystkich kościo­
łach obeszła podobno kur renda o t ś m ,  aby cxkom-  
hiunikow,mych do ołtarza nie d o p u ś c i ć .  Tymc za-  
*u,u, do wiadu jemy się ,  że o księży Dominikanów,  
^  opinii publicznej najpiękniej  s to jących , mu>iału 
j.JhJść obiad w oberży wczora j ,  bo , \ .  Przeor  i:n 
^kiego odmówi ł ! !  Służący był txte niedvskretnym, 
s?i "'ctylko po w o d u  nie za ta i ł ,  ale na w et  nic omie- 
j j  ‘‘I powiedz ieć ,  iż z exkoinmunikowanymi jeszcze 
S ,p* i  będzie Zai s ie ,  widzimy tu ,  jeżeli to wszys- 
■ 0 .Jest p r a w d ą ,  pier*vój kur<f \ potćin w yrok  a na- 
, ‘,'niec t,ąd- —  pos tępowanie  godne średnich w i e -  
. 0,v;— Jeżeli  to jest p r a w d ą ,  to uwierzymy i w to. 
?e kapłani  mają być z a m kn ię c i , jak m ów ią .  Czy 
V* jeszcze w  klasz*orze księży Do min ikanów „In  

ffCe“ —-czy by ło ?  wątpimy.

Przed kilku dniami doszła nas \V iadotność glu-

K ie d y ' t o  piszemy,  dochodz i  nas list 
dzający te wiadomości .  Zat rzymujemy g  » 

sprawiedl iwość i Chrys tusowa  ł agodność  nic 
s'<lpiq ze znanego  nam  najchhibniej  klas* r , eto 
Ustqpią nigdy. Da Bóg 4« 9ię n ie  omylimyf- 
Ograniczamy się na t ć i n , zos tawiając r eł*  *
czeniu.

h  t/ru/tbi icoł/mści Lm litw .

Człowiek walny  — to nad wszelki wvroz szla­
chetne nazwisko oznacza istotę dojrzałą w swej w o ­
li — istotę oo Biga  podobną s łowem to j e s t :  Bóg 
( i / łowiek.  On co pomyśl i ,  to osifeWił, to wprzódy 
rozważył  — on co czyni, to ma cel szlachetny— on 
czego męzką duszą swyją żą da ,  to musi  być zgo­
dne z rozumem i cnotą obywatelską Je g o  whioki  
i cele nie pomiędzy czterema ś c ia n a m i , nie w p rzed­
pokoju mona rchó w —  jego widoki  są wielkie jak 
św ia t ,  jak Ojczyzna jego.  Naród który chce być 
wolnym,  prędzej lub później będzie nim —  być niin 
musi .  Ależ czyli sądzicie że dosyć jest  powiedzieć 
sobie ja chcę?  Nie.  Czuwaj  nad wolnością i w 
do mu i za domem i w p rywatnem i w publ icznem 
życiu — z zazdrością kochanka śledź i ścigaj kroki 
tych złoczyńców ludzkości co jej najdroższy skarb,  
wo lność tajemnie i zdradnie podkopują i niszczą: ści­
gaj mieczem zemsty fizycznej i moia lnć j  tych ;ne -  
cnycli co wszedłszy w towarzys two  ludzkie za nic 
ceniąc moralność i ro l* ią  len najdroższy klejnot ludz­
k o śc i , tę puściznę z Niebios daną  człowiekowi na 
pociechę dlań w dniach ciężkiej niedoli i p r ó b y . J ą  
nam chcą wydrzeć.  Bo z* st ratą świętości  religij­
nej i n a r o d o w ej ,  kiedy uda się takowynj, zb rodn ia ­
rzom poli tycznym wyrugować  w m ło do c ia n n t m  w i e ­
ku twoini  z serca twego wiarę świę tą  w Bi ga .  
cnotę i ojczyznę —■ kiedy staniesz się obo ję tnym 
świata tego widzem tak zwanym filozofem ko­
smopol i tą ,  to już ze rwa łeś  tą mysią występną 
na zawsze z tjj ziemią co cię. karmi ła  i karmi — i 
z braćmi twymi współ rodakami  i z wnęt rznościami  
tćj ma ki co cię wydała i oto już j es te ś  ó w  Iska- 
riot Judas rękę wyciągający po srebrniki .  I twoja 
wolność już przepadła na zawsze —  możesz inć  
wodze m minis trem,  wszyslkiem ale n ie cz ło w ie k i e m  
wolnym, ni-  Poja i iem. A więc j edność  niech mię­
dzy nami będzie w tym jedynym wielkim celu pocz ­
ciwym prawym synem Ojczyzny , ażeby gniazdo s w o ­
je  ud obcego oczyścić w pły w u raz na zawsze —i w 
tokiem działaniu wszyscy dążyć powinni  do jednego.  
'Łączmy ż nasze siły w tym celu rodzinnćm Bez j e ­
dności  takiej nie masz i wolności  Byt polski będzie 
póty bajką dopóki  naród tuki jak my PoHfcy od ty­
lu lat przez oocych włóczęgów szarpani  i wy na ro — 
dowian i  dopókiż to w łonie naszćm cierpieć bodzie­
my pomiędzy sobą obcych przybyszów u rzę dn :k ó w  
Księży i t. (], a mi mo wicie tych którzy międz\  n a -  
roi odgrywając rolę tajemnych szpiegów i phunych
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in t rygantów depczą p raw a  i na rodowe  nasze cnoty,  
za truwają  młode dusze dziatek naszycb,  wcześnie 
już  sposobią je  na przyszłych n iedo łęgów łub  s ł u ­
żalców tyranii.  Tak to zbójcy wolności  i n a r od o ­
wości  naszćj polskiój postępowal i  i postępują syste­
matycznie  z ramienia Metternicha.  Przyszli d o  nas 
j ego wysłańcy —  przygotowali  naszą zgubę — zgu­
bili , a dziś uciekli — ale nie uciekli ich satellity, 
ma ją  oni swoje zadanie w ich iiit-hytności i czeka 
ją tylko chwi l i ,  żeby wpaść na nas.

„Nie siejcie niezgody! nie oskarżajcie mężów któ­
rzy stali na czele rządu,  nie kalajcie gniazda — a 
przecież to tyle b u d o w l i , gma rbów ,  up iększen i  t. d. 
i t. d. tak m ó w i ą  nam panegiryśri  ( (zeszłego rzą­
du  —  a my odpow iada my:  alboście ś l ep i ,  albo za 
takich się udajecie — a dziś z jezui tyzmom precz!

„Tak —  wrogi  nie śpią —  ich każdy krok to 
zd r ad a ,  każde tchnienie jes t  na zgubę naszą Na­
leży przeto odciąć raka wewnęt rznego  co nam wnę 
t rze toczy, to pierwsza rzecz — reszty dokona wo l ­
ność d ruku i uzbrojenie gwardyi  — Wypędzen ie  
tajnych szpiegów i k o r ru p to r ów  (za t ru w a cz ó w  na­
rodowośc i  ) zapewni  nas na w ew ną t rz  — wolność 
druku wróci  nam zdrowie  moralne — uzbrojenie 
gwardyi  narodowój  (bez  obcych przybyszów)  zabez ­
pieczy nas na zewnątrz.  Patrzmy j a k ’ w świecies i ę  
dzieje w Stanach Zjednoczonych -  każdy obywate l  do 
broni  zdalny ma wydaną broń przez rząd — i uczy 
się t ako wą  robić aby kiedyś stanął  w potrzebie  a 
tak każdy j e s t  cywilnym i woj skowym razem.  W 
ciemnych pańs twach  ruskiego despoty po większej 
części nie śmią posiadać b r o n i ,  boć to s ta re przy­
s ło w ie :  gore czapka.  I tu to już malują się d o s t a ­
tecznie jakie są zasady Republ iki  —  u zasady Auto- 
k r a ty ,  który odar ł  ludzkość ze wszystkich na j święt ­
szych p r a w  jej. J e m u  to wolno k re w  ludu p r ze ­
l ewać  d o w o li i knuty sypać i w Sybir  posyłać — 
i wszys tkie  popełniać zb ro dn ie ,  ale nie wolno  jest 
L u d ó w /  bronić swych sp raw tam, gdzie jego żela­
zna pa nuje maczuga.

Pomiędzy zapory stojące na przeszkodzie w a ­
runkom w o ln oś c i ,  polirzyć do najgłówniejszych n a ­
leży owych w y c h o w a ń r ó w  zasady pół ś rodków ( ju — 
s temil ieu)  owycb  fałszywych niby to przyjaciół wol- 
n o śc i , co swój  urząd lub pensye uczynili r ozm ia ­
rowym łokciem sw ych uczuć patryotyc znycli — eo i- 
naczćj m ó w i ą ,  inaczej czują — albo tych słabych, 
którzy za nos dadzą się wodzić int rygantom , j e z u ­
itom. Na tycli nie ma lekarstwa jak to j e d n o :  Na 
przeciwko jc |j fc(jórzos twa i egoizmu postawić  im 
wia rę  świętą — n iewz ru szo ną ,  go tową  dn wszelkich 
olia.r dla wolnośc i ,  a przyjdzie czas,  że i mii ulbo 
u w i e r z ą , —- albo przynajmniej  szkodzie skrycie ani 
j aw ni e  się nie ośmielą.  Są to czciciele mądrego Fi- 

a c,)ż on okazał  czynem s w o i m ?  O t o ,  że 
ty.ko p rawda rządy ut rzymać zdoła —  nie fałsz — 
nie maska bo prędzej  czy później  fałsz padnie 
okryty błotem lud u. Nie chodzi w kraju tyle o 
kształ t  r z ą d u , ile o rękojmię p raw ludowych — na 
tej zasadzie .  Ze rządy są dla l u d ó w —  ale nie lu ­
dy dla r zą dów.  Bo lud to pan — wszechmocny  jak 
Bóg.  W  ludu to niby w czystóm źródle wodv o d ­
bija się ws zechmoc  Boża. Równość i braterstwo, 
u o ln u ić  m yśl) i mowy objawiona pismem ,. wolność 
s to w a rzy s ze ń , organizac ja  siły zbrnjnćj  obywate l ­
skie j ,  czvli g w a rd y i  — praw o udzia łu  osobistego 
w świętych sprawach kra jo w ych , ustawodawstwie , 
t  urzędow aniu  na za sa d zie  praw a w yborczego  i

wolnych wyborów,—  u..- je st  pal ladium,  oto świą­
tynia nietykalna swob ód  konstytucyjnych -  a wszel­
kie inne konstytucye nie opar te  na tych n iewzru­
szonych zasadach ,  są tylko ma ską ,  pod którą nur ­
tuje utajony despotyzm,  jest  tylko cliytrein kłam­
s twem  władzców,  któ»zy odwoływać  się hędą jak 
L udwik  Filip na konsty tuc ją ,  panując despotycznie. 
Oni  to jak przed parą laty w Lipsku na miejscu 
zb roezonćm krwią  wymordowanych wczoraj  synów 
ł a d u —  wyprawić  zdołają dziś ucztę wesołą dla te­
goż ludu (sic.) Opór przeciw  tyran ii to jest  posłu­
szeństw o prawom boskim , p raw om ludu ,  a le  te pra­
wa jak mają swoje  w a ru n ki, tak leż mieć winny 
swoje  rę k o jm ie — a te są :  W iaro  w sprawę s w tf  
lą ludów  i broń m aterialna  ku ich ut rzymaniu na 
s topniu przynależnej  powagi .

A U S T R Y A

W iedeń  30 Lipca. Na wczorajszćm wieczór-  
nćm posiedzeniu wzięto pod obradę i zagłosowania 
zarys ad re su ,  którego wypracowaniem umyślnie 
lego wyznaczona komissya zająć się musiała:  Lec*
ja łow a  tego adresu rozwlekłość,  nędzny i ciemny 
styl wywoła ł  liczne nagany,  których skutkiem była 
głośne domaganie się znacznćj części zgromadzeni*! 
aby się jeszcze raz ułożeniem zupełnie noweg o  * '  
dresu zajęto.  A że jeszcze większość oświadczył* 
się za rozprawą nad tym za r y se m , wyszła więc wiel­
ka część depu towanych  z sal i ,  t ak,  iż nie możn* 
było zebrać dostatecznej  liczby głosów do zawarci* 
decyzyi i sp raw ę  tę na dzień dzisiejszy odłożono.

Dziś o twar to  posiedzenie o 9 rano.  A d re s  fr' 
Cesarza przeszedł znaczną w iększośc ią  głosów,  'v 
skutek czego depulacya odjedzie do Inshruku nie­
zwłocznie.  Krok  ten uczyniono najwięcej  dla tc'  
g o ,  aby no odjeździe Wielkorządcy dnia 31 Lip°a 
wzbur zon e  umysły ułagodzić oczek iwaniem deput° '  
wanych z Insbruku.

Układy między Arcyksięciem'  Palatynem Węgicf 
a Banem Kroaekini  Je laczyczem z a w i ą z a n e  , nie do­
p rowadzą  pewnie do żadnego pomyślnego skutki*

Austryacy mają ciągle we Włoszech  postęp0'  
wać zwycięzko.

W Ę G R Y .

P eszt 2 li Lipca. Arcyksiążę Stefan i d e p u t * ' ^  
węgierska z 43 o s ó b ,  pojechała z ad resem do 1 
bruka do króla ,  wzywając go do stolicy węglC 
skiej ,  gdyż ten jedyny je st  sposób  ra t unku  ni.,,l,a , 
chii od grożącego rozpadnięcia się_ au s ln ac k ić j  "L.  
narchiii.  Depu towanych  z Kroacyi  nu sejm wiem  ̂
ski przybyłych,  oddal i ło tameczne iiiiiiisteryiUj1 * .g 
gdyby ich sejm był przyjął a tom samóm o d p a d n i ę ć  
Kroacyi  od Węgie r  uzn ane ,  byłoby to w yp o w ic i * 
niem wojny między Węgrami  i Ausłryą.  a
zumien ie  tak wielkie panuje  między węg ie rsku 
wied.  ininisteryurn że Gazet® Kossu la  ,za.P°WjaCy 
dzisiaj niechybny już rozbrat .  W i a d o m o ś ć  2 ^ 0, 
boju nie przynoszą ' joszaze dotąd nic s t anowe z ^  
Pojedyncze tylko t rwają  u to rcza1, w P P y c i o -  
więcej  W ę g r ó w ,  drugi  raz S e r b ów  u tracą * . 
Pows tańcy  wzmacniają  się tymczasem coraz \  t 
Greek o-n ieu n ick i  Arcybiskup * Kar łowice  i^,  
błyszczącym mie cwin  i og romnym krzyze .

f a  b 3 ' " ż  w ’S  "

I
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T u m  Pescbicrę  zdobył ( ? )  a Karol  Alber t  ucieka 
ku Aiarcaria.

CZECHY.

Praga. — Jeżeli  nam t u ' o  istotnym spisku m ó ­
wić w ypa da ,  to <b\ba s/ |a<hly,  wojska i reakcj i ;  
ci wiedzieli już naprz ód ,  jak im nadal pójdzie. lila 
tego szlachetny Lew Thun  podczas zielonych świą t  
kazał wszystkie kosz towności ,  s r eb ra  i inne drogie 
przedmioty swym przebranym służącym przenieść z 
prezesowskiego pa łacu ,  na zamek królewski .  J e s t  
r z i i zą  n ie zawodną ,  że już dawniej  rozprawial i  ofi­
cerowie i żołnierze z pewnośc ią  o n a u c e ,  jaką stan 
■Jwilny od wojskowego miał  dostać.  — T h u n  zgi­
nął moralnie,  ale Wmdiszgrec  pozos tał ,  a słabe mi- 
nisleryum nie ma tyle mocy,  aby go od w o ła ć ,  a 
"  ojsko leż oświadcza , że rzuci b r o ń ,  gdyby im Win-  
dyszgreca uprowadzono.  Jeżeli swawola  żołnier stwa 
dłużej tu jeszcze p o t r w a ,  przyjdzie pewnie  do u -  
larczck z ludem.  Kawalerya w obozie każe sobie 
bez ogródki wszystkiego dostarczać,  ol iccrowie j e ż ­
dżą przez zboża -po polach , znieważają obywatel i  i 
s tudentów,  mianowicie  jeśli się .w narodowym s t ro ­
ju lub pod bronią ukażą.  —  Nasza od pycby i sza­
tańskiej rcakcyi opętana arystokracya siedzi w Cie- 
s-tynie, w dobrach p T h u n ,  w twierdzy T e r e s o -  
Srodzie i na prowincyi .  Tam t rudno  ich widzieć,  
jednak są ciągle jeszcze tak zuchwałymi  jak d a w -
nićj Sierpnia nastąpi  wybór  sądu przysięgłego
cenzury.  l i r .  Deym inąż powszechnie lubiony,  za- 
n' 1ano \va inm został tymczasowym zastępcą Rothkir-  
cha w Tyrolu.

" K S I Ę S T W A  N A D D C N A JS K I E

p r / (. " '" io s lić j g r« n iry .  Porta zaprotes towała  
zmdaUV " k r o c z e n i u  Itnssyan na Wołoszczyznę i u- 
które iczasow-y. Poli tyczne niespokojności ,  
dzień m . "letnia w Jassach wybuchły,  i aż po dziś 
pełnego ‘z l * 1̂  są g łówną  przyczyną zu-
Multanami " o w a n ' a s tosunków z Wołoszczyzną i

U i a r t o i u o ś c i  z a g r a n i c z n e .

p  f i  b  S S V.
B erlin . Król  pruski  wyćUj rozkaz do całej ar- 
aby t a i  odtąd , d l aw zm oc n ie n i a  jedności  w >pól- 

| ^ j  ojczyzny Niemiec,  eozkazom Arcyxięcia Jan» u- 
—  Większa część mieszkańców odzywa się 

c°*az gwał towniej  • liczniej przeciw złączeniu Prus 
Z, cał*l niemiecką ojczyzną,  czego szczegolnićj w o j -  
sko publicznemi swemi  ( łemonstracyami dowieść  po­
stanowiło Nawet  się tworzą  osobne  związki p o ­
jedynczych księstw przeciw władzy centralnej  w 
‘ l’a«kfórcie.  Koleryn przynosi P rus om  rocznie 900.000 
a*-, dla tego wniosek za jćj skasowaniem odrzuco-

ny został.
, Wczoraj wieczór zaszły tu niespokojnosci. Woj-
ko pozrywało z kosrnp chorągwie  niemieckie
kttęło pruskie.  Także i ,iB innych domach p 

ttlYch    ■ ■
a za- 

prywa-.._ u>*inovii |iiywrt-
v;.'ycii rozwinięto cza rno  • biało t l i o rągwic ,  w  czóm 
8lć szcze^ń|nii ' j  odznaczyli: cz łonkowie  pat r io tyzmu 
sf"ro-pruskiego.  Na placu pod bpami zgromadziło  
S\V. nioże blizko 1000 o s ó b ,  gdzie rozprawiano  I  u- 
n 'csieniem o władzy centralnćj Niemiec. Wielka c*łfść nucąc piosnkę • * Jestem Prusak  i t d.* ru­

szyła massą w  ulice najbliższe,  żądając w sz ę ­
dzie wywieszenia chorągwi pruskich.  —  fi*> tych 
przyłączyło się potem mnós two s tudentów.  — 
Lecz znowu partya niemiecka sprzeciwiała się- te­
m u ,  nakazała wywieszać trójfarbne niemieckie cho­
r ąg w ie ,  kto zaś t emu rozkazowi ulegać nie chciał ,  
wybijano mu kamieniami  okna. „ Z  małćj iskry, 
wielki o g i e ń “ ostrzega przysłowie,  i podobne d e -  
mon dr ac ye  wręcz sobie p r z e c iw n e , mogą  do g w a ł ­
townych roz ruchów dać powód.

W rocław  31 Lipca. W  Piątek p rzedłożono 
kmnissyi ,  z 12 członków s tuden tów złożonćj ,  p r o ­
jekt  do konstytucj i  opartej  na zasadzie w a r t b o r g -  
skićj. § 1. Tutejszych uorgan izowanych s tuden tów 
będzie g lówn ćm zad an i em ,  spraw studenckich na 
we w ną t r z  i zewną t rz  należycie b ronić ,  i t akowe za­
s t ępować .

F  R A N C Y A.

Part/ś  27 Lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
dep. Adelsward zawiadomia zgromadzenie o p ro je­
ktach Montreui l la pod względem noweg o  planu ko- 
lonizacyi w Algierze. Mauguin wykazuje  zg ro ma ­
dze n iu ,  ze zewnętrzne położenie rzpltćj uw aż ane  
j e s t  za tak niebezpieczne ,  iż musi  czynić interpella- 
cye do ministra.

Czytamy w  Tlćforme jak nas tępu je :  „Aust rya 
zgromadza całe siły do walki przeciw Włochom.  P o ­
bór  wojska odbywa się w Wiedn iu  samym i po 
prowincyach na wszelki możebny sposób,  by tylko 
wzmocn ić  arinią Radeckiego.  Hr.  W ic ke nb urg  w 
Styryi g u b e r n a to r ,  ściąga pułki ochotn ików pod d o ­
wó dz t w em  hr.  L u c o w a ,  nie szczędząc bynajmniej  
pieniędzy na zachętę,  w czćm szczególnićj arcyksią- 
żę Jan  g łówną jest  sprężyną St ronn ictwo  dworsk ie  
w Auslryi s tara się. całemi siłami trzymać w sza­
chu W ł oc h ó w ,  a z boku spogląda na Rossyą,  rychło 
taż ku niej wyciągnie rękę przez Dunaj ;  tymcza­
sem zaś korzysta z kłótni W ę g r ó w  z łltiryjskimi p o ­
wstańcami  — pows tańcami  , którym sam d w ó r  
b roń  do ręki pod a ł ,  aby tym sposobem wymusić  
większością  na par l amenc ie  węgierskim pomoc  p rze ­
ciwko Włoheoil i .

Partvn dworska  w Wiedniu przerażona u z b r o ­
j eniami  Węgr ów,  ofiarowała swą rękę do po jedna­
nia w sp rawie iłliryskićj, lees pod  warunkiem  że 
Węg ry  dostarczą jej  wojska do wspie rania  wojny  
we Włoszech.  Mniemają więc że armia węg ie rska 
zebr ana w liczbie 200,000 musi  wkrótce w j t u s z y ć  
na Wł ochów.  Jednakże j eden  z dep u towanych  nie 
dawn o  na posiedzeniu p ro tes tował  przeciw t emu 
z całą mocą.  luż  uawe t  zapowiedz iano ,  że r ekruci  
węgierscy wyciągają do W ł o c h ,  powsta ła  wielka 
t rwoga i dopićro mini s te ryum na obalenie tej p o ­
głoski iiińsiało zapowiedz ieć ,  że ani j e den  W ę g ie r  
do Włoch j u t  nie pójdzie.  To oświadczen ie  nio 
zaspokoiło st rony l ewć j ,  k tóra żąda teraz coś w i ę ­
cej tj. n ĴJ wojska węgierskie z Włoch  o dw oła ne  
l>vły, lecz większość odrzuci ła ten wniosek d o w o ­
dząc ir? to właśnie  na taką koncessyę ministeryum 
węgierskie chce $ię zgodzić z parłyą- dworska ■

Jak się więc po kazu je ,  Francuz i!  wszystao nas 
zniewa la,  wyzywa a na w e t  z n i u s z a  wejść dd Włoch  
c z e m p rę d /ó j . rozpocząć wojnę  z całą mocą i po tę­
g ą ,  usunąć Radeckiego z wszystkich mocnych s ta­
now isk ,  nczyścić ziemię włoską z nieproszonych go­
ści Jeźli  się nie pospieszymy, Kar, | l A Je rt  n i edo­
łężny lub zdrajca dozwoli  wejścia p ie rwsz jm  zastę­



4

pom.  Wkró tc e  po.tem pójdzie 100.00(1 Węgrów,  a 
pe w n 'e  cię nie mylimy że i 'AJ o skale przybędą na ­
stępnie.  Włochy zniszczone z o s t a ń . ) .

W  Ł  O C H Y.
Pod ług  ostatnich cioniesreń z obozu piemonc-  

k i e g o , konununikiieya między Weroną  a Mantu;) zo­
stała p rze rwana .  P i e m o n u z \k o w ie  mieli jeszcze naj ­
wyższe Wzgórze przy Weron ie  w swej tn<'cv.

Podług listu z (j <tTIo , książę Genui i j en Bava 
z dwoma dy w iz j am i  ,p«zybyli do Nogary dla odpar ­
cia 20,000 Austriaków-,,  postępujących wciąż od We- 
necyi ku Sanguinello.

Itfft/m  10 Lipca. Papież dowiedziawszy się że 
wojsko auslryaekie pod Ferrari ;  podstąpi ło,  zapro­
te s tował  natychmiast .  Cały kraj włoski pod bronią 
przeciw Austryi.

i* H Z v j k c h a m  n o  k i u k i i w a  

Od dnia  31 Lipca  do dnia  I Sierpnia.
Trzet rzewińska Helena ,  z Polski.

W y je c h a ł:  *  K ra k o w a .
X.  Kolanki i-wicz Sebostyan , do Gali yi.

D o n i e s i e n i a  i Tr ^ , ( i c r w e .

N er  40G7.

CESARSKO- KItÓLEWSh*f T R Y o l N A L  
A ltas/a  h  rakowa i  Jego Okręgu.

W  skutek Wniesionym żądania przez Pietra 
Palezewskiego j.iko opieluina niałnlctnich, po ś.  f). 
Antonim Wideńskim pozo-lalyeli dzieci ,  to j e s t :  J o ­
z e f a ,  Antoniego i TffijFtU W'idrń-kicli , sc. iów, tu ­
dzież . .a t arzyny WideńskL,  có rk ' ,  :o przyznanie 
tymże małoletnim spadku po ojcu ich Ano min W i— 
iłenskim, a miniiow icie z realności p0<l L. 78 w Gm. 
VII.  M. Krakowa,  tudzież uójrowsiWa Kulewskie 
z w a n i m  w Woli Fil ipowskiej ,  w Okręgu SI Kral.o- 
w i  położonych, składającego się. ( ’. (i. T nb i in a ł  
po wysłuchaniu wniosku C. K. Pr»kiirninra 'w tu Psi 
arl .  12 ustawy hi pot . z r. 1844 wzywa wszystkich 
prawa mieć mogących do nam.eiuoncgn spadKii, aby 
się * takowymi w' pr / .ecugu miesięcy trzech dp C. 
K. Trybunału zgłos i l i - -  w razie bowiem przeciwnvui 
spadek rzeczony zgłaszającym sie sukcessorotn p rzy­
znanym zostanie.

Krak ów  dnia 13 Lipca 1848.
Sędzia Prczydnjący 

J. C zern iak/.
( I r  ) Z. Sekretarz.  P. B u rzy ń sk i

C e s a i i s k o  K h ó l e w s k i  

S ą d  Pokoju O kresu I I I .  M ogilskiego.
Stósewmje do arl .  52 ustawy o włość, nsamowol.  

i J / z  ł,1‘a(Izie artykułu 12 ustawy hypolecznej 7. r.  
18  4 .  Wzywa mających prawo do spadku po uiegdy 

t amsa wi  C/,erne,-.kiin małoletnim z głowy rodzi­
ców j ef»° mtgdy Sebastyana i \Viklorvi Czerneckich 
p rzypadającego,  a z s « « m y Łłp. ->(»0'gr. 15 w De- 
pozj-cie Sądowym złożonej ,  s k ł a d ^ y ^ o  s.ę , aby z

pi-awoimi  s w e n n  dn s p a d k u  l e g o  w t e r m i n i e  m i e s i ę ' . /  
t r z e  h do  C e s .  J i i ó l .  S a d u  P o k o j u  z g ł os i l i  s i ę  — p" 
UjHj jwae b o w i e m  l e g o  r./ .a»u p o m i o m  u ;  s p a d e k  zgO"  
s z a j a c e n m  s i ę  J . m u w i  R a n i e n i u  t l / . e r n e i k i c m u  j>kÓ 
n a i t i l i ż s z e i n u  k r e w n e m u ,  . p r z w n a n y m  / u s n m i e .  

K r a k ó w  d .  21), L ip i  i 1S 4 8  i .
X.  A. ijk'o/a/Ątrirz.

( Ir . )  J. Z u b e r s k i  pis>:/.

C E N Y  Z B O Ż A

N a T argow icy publiczn") w K rakow ie ir (r sn ^  
galtt/ikaclt praktykow ane.

±  G a t u n e k  3 . (T T u m *  
doDnia 24 i 25 

Li|ica

Korzec Ps/imii y 
Żyta  . . 
J ę c z m i e n i .  
O  w  s ą  

„ G r o  cli U ,
J a g i e ł  .

„ Tatarki  .
„ Bzepak le.
I  Ziemniaki
„ Koniczyny
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Centna r  siana od złp. 2 gr.  10, do złp. 2 gro- Z  
„ słomy od złp. 1 gr. 2 0 ,  do zip. 1 gto- r0_ 

Sporządzono  w Biórze C. K. Komiwis.  Ta rg o "^ 0 
Krak ów  d. 25 Lipca 1848 r.

Za C. K.  Komis .  Targ<>'veb 
De legowany T u szy ń sk i Konrad.

C. K. Kom.  Policyi.

Doniesienie prywatne.
N a r z ę d z i a  g o s p o d a r s k o  rolni ­

c z e ,  j a k o  to :  p łu g i  be l g i j sk ie  
_  r a d i a ,  s i e n n i k i ,  m a s z y n y  do

p ł ó k a n i a  k a r to f l i ,  do u y d z i n r a n i a  c h w a s t ó w ,  
m ł o e a r n i e  a n g i e l s k i e ,  w y m i a t a j ą c e  cztery? kopy

Redaktor W ł a d y s ł a w  M z y v k 7 7 ~

na g o d z i n ę ; «zląsk ie  o t r ze ch  cepach ''j
s ł o m y  i t.  d .  w y r o b i o n e  w  z a k ł a d a c h  , 0 ^

S t e i n k e l l e r a  w  W  a r e z a w i e ,  s ę  do w i d z e n i a ® ^  
d z i e n n i e  w  go dz in ac h  rannych r do nao cu 
domu  te g c ż  właściciela w  K rak o w ie .  O rJ ,

N a k i  i U m k . S r .  ( j ł i e a s K a t c t f k  i e i ł a ’


